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Rada miejska, ajej prezydent p. Friedlein wy- 
powiedział następujące słowa hołdu: 

Dostojny Książę, Najprzewielebniejszy Pasterzu! 
Gdy śmierć przedwczesna pozbawiła nas czcią i 


stwa i wskażą drogi, po jakich je pasterz prowa- 
dzić zamierza. Książę-biskup przemówił, jak na- 
stepuje: 

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. Do 


dzięki Najwyższemu, skończyło się. Tron Bisku- 
pów krakowskich znów [es y a przekonani je 
steśmy, że godnie zajęty, gdyż powołany zaufa- 
niem Monarchy, wolą Ojca Św. Papieża za Pasterza 


Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. Dr Browicz, 
prorektor prof. Dr Zoll i grono profesorów. Wre- 
szcie naczelnicy wiadz: p. delegat Laskowski, 


Uroczysta intronizacya 
X. JANA kniazia z Kozielska PUZYNY 


ER Jar RE, : prezydent sądu wyższego JE. Zborowski, wice- | nie iłeś nah obecnie Celsissime |odczytanego przed chwilą posłania, chcę dodać | miłością otoczonego na tej biskupiej stolicy Twego 
£ ksigoia - biskupa krakowskiego prezydent p. Zeleski , pz mae krajowego Ls Oe nn an władzy i obowiązków |słów parę, by wam gorące złożyć dzięki za ser- | Dostojny Książę Biskupie poprzednika, mieszkańcy 
x fr ren re HE Jasihaki, dyrektor policy! On Aoo ks. Ale biskupich. Wierni, owieczki Twej pasterskiej | deczne przyjęcie, którego ze wszystkich stron, od | miasta naszego, wiedząc, co tracą, troskliwie ocze- 


nik powiatowej dyrekcyi skarbu ks. Aleksander 
Łodzia Poniński, naczelnik prokuratoryi skarbu 
p. Bełcikowski, naczelnik urzędu pocztowego 1 te- 
legraficznego p. Dawidowski, reprezentanci kolei 
państwowej z p. inspektorem Abdermannem, dy- 
rektorowie szkół średnich. | i 

W środku presbiterynm zajęła krzesla. in cor- 
pore Rada miejska krakowska wraz z p. prezy” 
fientem Friedleinem i I wieeprezydentem Drem 
Pieniążkiem oraz Magistrat krakowski 2 II wice 
prezydentem p. Piotrowskim, niemniej prezesowie 
rozmaitych instytucyj dobroczynnych i humanitar- 
nych naszego miasta. A 

Oprócz wymienionych osobistości, „byli jeszcze 
w presbiteryam: ks. Ferdynand Radziwiłł, b. pre- 
zes Koła polskiego w parlamencie berlińskim, 
z małżonką i córką; hr. Stanisław Badeni, hr. 
Szczęsny Koziebrodzki i poseł hr. Szeptycki w pię- 
knych strojach polskich; hr. Ludwik Dębicki, hr. 
Adam Sierakowski, poseł Włodzimierz Kozłowski, 
Dr Stanisław Tomkowicz, Jan i Konstanty Popie- 
lowie, hr. E. Raczyński. Resztę presbiteryum wy- 
pełniło obywatelstwo krakowskie i grono pań z ró- 
żnych stron Polski; obszerne zaś nawy Świątyni 
wierni dyecezyi. 78 ; A 

Gdy najprzewielebniejszy książę biskup wobec 
tak zapelnionego presbiteryum przystąpił do wiel- 
kiego ołtarza, odśpiewane „zostały odpowiednie ko- 
ścielne pieśni, a następnie książę biskup, przy 
brany w pontyfikalne szaty, z mitrą na głowie 1 
pastorałem w ręce, usiadł na tronie. Wtedy kan- 
clerz konsystorza X. prałat Nowak odczytał 
Breve Ojca Sw., mianujące X. biskupa Puzynę 
księciem biskupem krakowskim, w języku łaciń- 
skim i polskim. Tekst polski owego Breve brzmi, 
jak następuje : 
Czcigodnemu Bratu Janowi Kniaziowi z Kozielska 

Puzynie, Biskupowi tytularnemu Memfickiemu 

LEON PAPIEŻ XIII. 


Czcigodny Bracie, Pozdrowienie i Apostolskie 
Błogosławieństwo. i ; 
Pragnąc za pomocą Bożą pożytecznie dopełniać 
Apostolskiego urzędu, jakkolwiek bez żadnych za- 
sług z wysokości Nam poruczonego, na mocy któ- 
rego z Opatrzności Bożej stoimy na czele rządu 
wszystkich Kościołów, niezwykłą troskę odezu- 
wamy, ażeby, gdy rozchodzi się o poruczenie rzą 
dów nad kościołami, takich przeznaczać im paste 
rzy, którzyby lud pieczy swej poruczony umieli 
uczyć nietylko słowem, lecz także dobrych czy- 
nów przykładem i powierzonymi sobie kościoły 
pragnęli i zdołali w spokoju za sprawą Bożą zba- 
wiennie rządzić i szczęśliwie kierować. Oddawna 
też obsadzanie wszystkich opróżnionych teraz ko- 
ściołów i w przyszłości opróżnić się mających, za- 
strzegliśmy rozporządzeniu i woli naszej, stano- 
wiąc za nieważne i niebywałe, gdyby się zdarzyło, 
iżby ktokolwiek jakąkolwiek władzą, z wiedzą 
czy bezwiednie, inaczej co do tego ośmielił się 
postąpić. Kiedy zatem Biskupi Kościół krakowski, 
bezpośrednio św. Stolicy Apostolskiej podległy, 
którym rządził 5. p. Albin Dunajewski, Św. rzym- 
skiego Kościoła kardynał-kapłan, jako ostatni Bi- 
skup z Apostolskiej łaski, przez śmierć tegoż 
Albina, poza rzymską Kuryą zgasłego, w smutny 
stan osierocenia popadł, z ojcowską troską zaj- 
mując się sprawą jego obsadzenia, do czego nikt, 
oprócz nas wobec powyżej wzmiankowanego za- 
strzeżenia i dekretu nie może i nie będzie mógł 
się mięszać, po głębokim namyśle zwróciliśmy 
wreszcie oczy ducha naszego na Ciebie, Czcigodny 
Bracie, któryś złożył już wyznanie katolickiej 
wiary i wszystkie inne wymagane przymioty po- 
siadasz, którego Najdroższy w Chrystusie Syn nasz 
Franciszek Józef I, Cesarz Austryi, Apostolski 
Król Czech i Węgier, na mocy Apostolskiego in- 
dultu pismem swojem zamianował, a którego ce- 
chują roztropność, dar rady, doświadczenie, gor- 
liwość w szerzeniu chwały Bożej i inne znamienite 
serca i ducha zalety. Dlatego zwalniając Cię, Czci- 
godny Bracie, mocą władzy naszej Apostolsxiej, 
którą w pełni posiadamy, od związku z tytular- 
nym Kościołem Memfickim, i uwalniając Cię dla 
tego tylko powodu od ekskomuniki, suspensy, in- 
terdyktu i wszelkich innych cenzur, klątw i kar 
kościelnych, jeżeli w jakie przypadkiem wpadłeś, 
tą samą naszą Apostolską władzą przenosimy Cię 
niniejszem do wspomnianego katedralnego kościoła 
krakowskiego i stawiamy na jego czele jako Bi 
skupa i Pasterza, poruczajac Ci w zupełności 
opiekę, sterownictwo i rządy tegoż Kościoła tak 
w rzeczach duchownych, jak i doczesnych, pewną 
żywiąc nadzieję, że wszystko spełniać będziesz 
dla większej chwały Bożej i dla dusz zbawienia, 
Dalej stanowimy, że winieneś się postarać o od- 
nowienie wewnątrz krakowskiego pałacu biskupie- 
go i załatwienie tej sprawy na sumienie Twoje 
wkładamy. Na to zaś wszystko zezwalamy, w ni- 
czem nie naruszając praw kamery naszej Apostol- 
skiej, a uchylając w tym razie zastrzeżenia 8. p. 
Benedykta Papieża XIV, poprzednika naszego i 
konstytycye i uchwały Apostolskie, chociażby co- 
kolwiek przeciwnego zawierały i do ważności ni- 
niejszego aktu szczegółowej wzmianki wymagały. 
Dano w Rzymie u św. Piotra pod pierścieniem 
Rybaka dnia XXII stycznia 1895, Papiestwa na- 
szego siedmnastym roku. 
C. Kard. de Ruggiero m. p. 


Po odczytaniu papieskiego Breve stanął przed 
księciem-biskupem wikaryusz jeneralny kapituły 
X. infułat Gawroński i powitał pasterza dye- 
cezyt, imieniem duchowieństwa i wiernych, na- 
stępującą przemową: 

Dostojny Książę-Biskupie! Osierocenie tej pra- 
starej katedry, której pomniki tyle mówią, iene 
jak dyecezyi całej, przez śmierć niewygaslej pa- 
mięci księcia-biskupa i kardynała Dunajewskiego, 


kiwali następcy. Niepewność ta nie tłumiła jednak 
otuchy, opartej na wierze w rozum i życzliwość 
równie Głowy Kościoła, jak Najjaśniejszego Mo- 
narchy. 

Nadzieja ta stała się pewnością, gdy rychło po 
dyecezyi rozeszła się wiadomość, że duchowna 
nad nią piecza Tobie, Dostojny Książę Biskupie, 
powierzoną została. Znane w najwyższych sferach 
przymioty rozumu i serca, Twoje pełne poświęce- 
nie w zawodzie, do którego powołała Cię Opatrz- 
ność, są rękojmią, że jako Pasterz duchowy i 
prawy obywatel kraju, znajdziesz się, jak Twój 
poprzednik, otoczony czcią i miłością dyecezyan, 
prawych Polaków. Przykładów zjednoczenia obo- 
wiązków względem Kościoła i kraju nie braknie 
w rodzinie kniaziów litewskich Twojego, Dostojny 
Książę Biskupie imienia. Wszak nie brakło tam 
takich, którzy stali się pamiętnymi równie z gor- 
liwości kapłańskiej i uczonych pism teołogiczznych, 
jak i z nauk świeckich, zwłaszcza z dzieł geogra- 
ficznych. 

Nietylko przecież pismami służy się wiernie 
Kościołowi i krajowi; nie one zapisały imię Twe- 
go, Dostojny Książę Biskupie, poprzednika w ser- 
cu i pamięci mieszkańców Krakowa, całej jego 
owczarni, a nawet i kraju. Gorliwość w zarządzie 
dyecezyi, dbałość o dobro Kościoła, przykład 
szczerej pobożności, niesienie duchowej posługi 
bez względu na własne zdrowie, obok słodyczy 
charakteru i enót obywatelskich — oto czynniki, 
które utorowały mu drogę do sere i pamięci 
ziomków. 

Najwyższe uznanie działania Twego, Dostojn, 
Książę Biskupie, na stanowisku, które zajmowałeś 
dotychczas, otworzyło Ci drogę do wawelskiej ka- 
tedry. Wielce to zaszczytne dostojeństwo w kraju, 
ale też niemniej trudne do spełnienia zadanie; 
atoli cześć i za nią idąca chętna powolność du- 
chowieństwa dyecezalnego znacznie je ułatwi, a 
wiejący z murów tej świątyni tajemniczy głos 
Odrowążów, Szezepanowskich, Olesnickich, Tomi- 
ckich, Myszkowskich, Maciejowskich i całego 8ze- 
regu biskupów, aż do owego wzorowego kapłana 
i, natchnionego wieszcza Woronicza, że już nie 
wspomnę ostatniego Twego, Dostojny Książę Bi- 
skupie, Poprzednika, przemawiać będzie do Ciebie 
i utwierdzi w pracy. 

‘Praca, bowiem tych mężów zespolilo się biskup- 
stwo krakowskie z dziejami narodu, a jako świe- 
tny pomnik naszej przeszłości jest drogim dla 
serc polskich zabytkiem. 

Wstępującemu dziś na tron biskupi tej prasta- 
rej dzielnicy Kościoła polskiego, składam (i, Do- 
stojny Książę Biskupie, hołd najwyższej czei i 
najgłębszego uszanowania imieniem Rady miasta 
i mieszkańców Krakowa, którzy, wiernie Ci oddani, 
błagać będą Wszechmocnego, aby skuteczniejszą 
nad wszystko łaską i opieką swoją do celu Two- 
jej, Dostojny Książę i Biskupie pracy szczęśliwie 
Cię doprowadził. 

Książę-biskup podziękował serdecznie i odwo- 
łał się na swoje słowa, w świątyni wypowiedziane, 
wyrażając nadzieję, że wspólna praca przyniesie 
pożytęk Kościołowi, ojczyznie i miastu. 

Z katedry, procesyonalnie odprowadzony, odje- 
chal książę - biskup o godzinie 12%, do semina- 
ryum: dyecezalnego. 


chwili mego przybycia doznaję. Przychylności tej, 
mi okazanej, nie odnoszę do mej osoby, gdyż 
z jednej strony czuję całą moją niegodność, aby 
zasiąść na sławnej stolicy krakowskiej, z drugiej 
przybyłem do was nieznany i jako taki żadnych 
usług w tej dyecezyi oddać nie mogłem. 

To też wiem i rozumiem, że nie mej osoby one 
dotyczą, ale jedynie godności, jaką piastuję. Wi- 
tacie mnie bowiem jako posłannika Bożego, który 
przychodzi tu nie w swojem, lecz w Kościoła św. 
imieniu: witacie jako biskupa, pasterza i ojca, 
któremu Pan poruczył rządy nad tą cząstką swej 
wielkiej owczarni. 

Jak niegdyś od Piotra św. domagał się Chry- 
stus Pan po trzykroć, zanim powierzył mu rządy 
Kościoła, zapewnienia, że go miłuje — tak podo- 
bnie i odnas biskupów żąda, byśmy Kościół jak 
i was, miłością otaczali, ale miłością nie ziemską 
i doczesną, co szuka siebie i swej chwały, ale 
miłością duchową, co wszystko przetrwa, co zło- 
ści nie wyrządza, co nie szuka swego, co wszyst- 
ko znosi. Tę miłość wam przynoszę, a nią prze- 
jęty cheg wam być: prawdą, życiem i drogą. 

Prawdą: przypominając wam przykazania 
Boże i kościelne, które was najpewniej zaprowa- 
dzić mogą do szczęścia wiecznego, do posiadania 
Boga. Prawdą: ucząc was tajemnie bożych i 
przestrzegając, by nauka Chrystusa i Ewangielia 
Jego w całości i w czystości nienaruszona, prze- 
chowaną została, a chroniąc, aby nieprzyjaciel 
dusz waszych kąkolu fałszywej nauki nie zasiał 
w pośród was. Życiem: rozdzielając między was 
skarby łask bożych, utwierdzając w was wiarę 
przez św. Sakrament Bierzmowania, poświęcając 
przez wkładanie rąk moich, kapłanów dla służby 
ołarzy Pańskich, dla waszych duchownych potrzeb. 
Nakoniec chcę wam być drogą: wskazując, jak 
wśród zamętu świata i wielkich zajęć można żyć 
w świecie nie dla świata, można pracować dla 
Boga i braci bez rozgłosu i ezeze) chwały ; jak 
na każdem stanowisku można zbawić swą duszę. 

Nie taję, że ciężka i trudna czeka mnie praca, 
że wielkie obowiązki i odpowiedzialność niemała 
na moje barki włożona, ale przed żadną ofiarą 
się już nie cofng, żadnego trudu nie lękam, bo 
wiem, że ten, co mnie na tak wysokie powołał 
stanowisko, pomocy swej z niebios_nie odmówi i 
sił potrzebnych niegodnemu słudze użyczy. 

Aby to wielkie spełnić zadanie, potrzeba łaski 
Bożej i błogosławieństwa Bożego i dlatego po- 
trzeba wiele modlitwy, któraby łaski i błogosła- 
wieństwa Bożego naszej pracy przysporzyła. 

Gdy przed 10 dniami, przyjechawszy do Kra- 
kowa, wstąpiłem do przęślicznej świątyni N. M. 
Panny, prosiłem was, abyście się modlili do Trój- 
cy św. i do Królowej niebios. I dlatego to znown 
po raz wtóry was błagam, módlcie się, a mödleie 
wiele, bo modlitwa przebija niebiosa; módicie sig 
wiele do N. M. Panny, która jest szafarką łask 
Bożych. Do Niej się uciekajcie, bo Ona Królową 
Korony Polskiej, Królową narodn naszego. 

Tu w tej świątyni proszę was, wzywajcie także 
przyczyny świętych patronów naszych, braci z krwi 
i ciała, których relikwie w tak wielkiej liczbie 
w kościołach krakowskich złożone. Módlcie się 
szczególnie do patrona narodu i miasta Krakowa, 
do św. Stanisława, męczennika, którego ciało w tej 
oto konfesyi spoczywa, ażeby narodu naszego, 
który ciężkie i srogie przechodzi koleje, prawdzi- 
wym był rzecznikiem u tronu Boga; by mu wy- 
prosił wytrwałość w świętej katolickiej wierze, 
wierność Kościołowi i. Jego Głowie, miłość bra- 
tnią i jedność w pracy; by dawne, czyste, nie- 
skalane obyczaje i rodzinne cnoty ozyly,i by na- 
sze rodziny ukształtowały się na wzór rodzin ka- 
tolickich, gdyż jaka rodzina takie społeczeństwo 
i przyszłość narodu. Proście Go, by i mnie tę 
łaskę wyprosił u Boga, bym godnym był tego św. 
Wyznawcy, męczennika. 

A gdy już wspomniałem o konfesyi św. Sta- 
nisława, niemogę milczeniem pominąć tej świątyni 
wawelskiej, która jest matką świątyń naszych, 
strażniczką skarbów i pamiątek tu nagromadzo- 
nych, a która dlatego tak droga jest seren każdego 
Polaka. Ona to była niegdyś świadkiem uroczy- 
stości koronacyjnych królów polskich, ona w swych 
grobach ukryła cenne ich szczątki. Dziś ta świą- 
tynia opuszczona, świątynia, będąca żywą pa- 
miątką przeszłości narodu, z biegiem czasu uległa 
zniszczeniu i w opłakanym znajduje się stanie. 
Niechże ona nie będzie wdową przez pasierbów oto- 
czoną. Strzedz nam należy tych skarbów i pa- 
miątek, bo to jedyna rzecz, co nam pozostała. 
Dziś tylko o tem wspominam, prosząc, byście 
wtedy, gdy do was się zwrócę osobno i do waszej 
ofiarności odwołam, łaskawy posłuch słowom mym 
dali i mnie w tem ważnem dziele, obchodzacem 
całą Polskę, wspomogli, tak aby Wawel odpowia- 
dał godnie swej przeszłości, teraźniejszości i przy- 
szłości. A teraz nie mi innego nie pozostaje jak 
wam raz jeszcze podziękować i udzielić wam mego 
arcypasterskiego błogosławieństwa. Blogostawien- 
stwo Boga Ojca, Syna i Ducha świętego niech 
będzie z wami. 

Słowa te wywołały podniosłe wrażenie i stały 
się węzłem, łączącym wszystkich ludzi dobrej 
woli z pasterzem dyecezyi. Po skończonej Mszy 
świętej, ksiażę-biskup udzielił na mocy delegowa- 
nej od Ojca świętego władzy Apostolskiego bło- 
gosławieństwa z odpustem zupełnym; przed bło- 
gosławieństwem odczytał sekretarz księcia-biskupa 
X. Dr Bandurski z ambony odnośne Breve papie- 
skie w języku łacińskim i polskim, a po błogo- 
sławieństwie ogłosił udzielenie odpustu również 
w obu językach. 

Na tem skończyła się uroczystość, poczem, pon- 
tyfialnie przybrany, poprzedzony kapitułą i asystą, 
udał się książę-biskup do skarbca. Tu przybyła 


i pieczy poruczone — to dzieci Twoje; 
windy lino któro kierować i władać będziesz, 
to synowie Twoi i pomocnicy w pracy apostol- 
skiej. Racz przeto być przekonanym, że uczucie, 
z jakiem Cię witamy, jako księcia-biskupa na- 
szego, nie może byé i nie jest. inne, jak glebokiej 
czci, zupełnej uległości 1 synowskiego posłuszeń- 
stwa; gotowi jesteśmy spełniać wolę Twoją, słuchać 
głosu Twego, nauk i wskazówek, gdyż wiemy dobrze, 
że w Kościele katolickim głos biskupa, zjedno- 
ezonego ze Stolicą Piotrową — to jakby głos Boga 
samego. I jeżeli, Dostojny Książę Biskupie, przy- 
rzeczenia te imieniem duchowieństwa tej Twojej 
obecnie dyecezyi z pełnem przeświadczeniem Ci 
składam, radbym również zapewnić Cię, że i wierni, 


Za dawnych Rzeczypospolitej czasów, ingresy 
biskupów ikawskieh do Katedry na Wawelu 
z wi odbywały się świetnością. Uczestniczył 
w nich król, rady koronne i rycerstwo; majestat 
i potęga duchowna i świecka Rzeczypospolitej 
podawały sobie ręce, składając hołd każdoczesne- 
mu następcy św. Stanisława na stolicy biskupiej, 
_ opromienionej przez wielkiego wyznawcę 1 m9 
ezennika blaskiem cnót, aureolą chwały i poświę- 
~ cenia. Naród widział żawsze w tej stolicy bisku- 
> piej i katedrze, utwierdzoną krwią męczeńską, 
FT arkę przymierza między Kościołem i Polską, wy- 
raz potęgi duchowej, sięgającej ponad siłę mate- 
_ryalną. Dlatego osobną czcią otaczał biskupstwo 
krakowskie i biskupów krakowskich; dlatego in 

y ich obchodził z taką świetnością, dlatego 1 

zisiaj zjednoczył się duchem w podniosłej uro- 
czystóści ingresu nowego następcy Św. Stanisława 

i wziął w miej gorący udział. A 

Miasto nasze i obywatelstwo nie szczędziło za- 
' biegów i tradu, by uroczystość ingresu wypadła 
jak najświetniej. Z pierwszym świtem mroznego 
~ dnia lutowego, powiał z ratusza krakowskiego 
` sztandar o barwach miasta: białej i niebieskiej, 
a zaraz potem około godziny 8ej, ku wzgórzu 
wawelskiemu spieszyły bractwa kościelne z cho- 
rągwiami i cechy krakowskie z insygniami i sztan- 
darami, ładząc na chwilę oko średniowieczną prze- 
szłością. Przybywającym bractwom i cechom wska- 
zywali miejsca: X. Teofil Flis mistrz ceremonii 
wraz z X. Tomaszem Bukowskim. Niebawem na- 
~ deszły dwie kompanie wojska, mianowicie 9 i 10 

_ pułku piechoty Nr. 100 pod dowództwem kapitana 
p. Wesely’ego i nadporucznika Zappa, przezna” 
czone do pełnienia służby honorowej wewnątrz i 
zewnątrz Świątyni. Przybyła także straż ogniowa 
miejska i zajęła posterunki honorowe wewnątrz 
świątyni. 
Po godzinie 8 już przybyło duchowieństwo, a 
~ bezpośrednio zbierali się dostojnicy państwowi, na- 

czelnicy władz miejscowych i osobistości wybitne, 
biorące udział w uroczystości. U wejścia też do 
katedry powitał prepozyt kapituły katedralnej X. 
infułat Matzke przybywających: JE. X. arcybi- 
skupa Morawskiego, X. biskupa Glazera, JE. p. 
ministra Madeyskiego i JE. p. namiestnika hr. Ba 
_ deniego, podając im do ucałowania pacyfikał oraz 
_ święconą wodę. 

Gdy zajęli miejsca duchowni i świeccy dygni- 
tarze około głównego ołtarza i w presbiteryum, 
wyszła kapituła katedralna i olbrzymi zastęp du- 
chowieństwa do bramy zamku królewskiego, ażeby 
tu powitać przybywającego księcia-biskupa X. Pu- 
zynę. Utworzył się tu bardzo liczny orszak w po- 
_ łączeniu z bractwami kościelnemi i cechami. Po- 
rządek utrzymywali z uznania godną gorliwością 
członkowie stowarzyszenia katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej „Praca,“ przybrani w używane 
przez siebie odznaki. Niebawem potężne dźwięki 
_ „Zygmunta“ zabrzmiały radosnem echem, zwia- 

_ stując przybycie pasterza dyecezyi, który wysiadł: 
p szy z powozu, powitał zebranych katolickiem po- 
zdrowieniem: Niech będzie pochwalony Jezus Chry- 
stus. W tej chwili chór kleryków pod kierownic- 
twem X. Tomasza Bukowskiego, zanucił bymn do 
| św. Stanisława: Gaude mater Polonia. Wśród 
'_ śpiewu chóru, z którym łączyły sig majestatyczne 
_ tony królewskiego dzwonu, udał się Książę-Biskup 
= procesyonalnie do katedry, poprzedzony ducho- 
= wieństwem i kapitułą. 

+ U głównych wrót świątyni zatrzymał się książę- 
biskup i tu prepozyt kapituły X. infułat Matzke 
podał mu pacyfikał do pocałowania, łódkę z ka- 
dzidłem , a wreszcie kropidło ze święconą wodą. 
Następnie X. infułat okadził Księcia - Biskupa, 
_ wręczył mu na tacy klucze od Katedry i wpro- 
_ wadził go procesyonalnie do Katedry przy śpie- 
_ wie chóru: Ecce sacerdos magnus! 

Książę-biskup Puzyna udał się przedewszystkiem 
do kaplicy Najświętszego Sakramentu, celem do- 
pełnienia adoracyi, poczem pomodlił się u trumny 
ów. Stanisława, a następnie przybył przed wielki 
ołtarz. Tu, około wielkiego ołtarza, zajęli prze- 
znaczone dla siebie miejsca, naprzeciw tronu bi- 
skupiego: JE. X. Arcybiskup Morawski i X. bi- 
skup Glazer ; w stalach zasiedli: delegaci X. bi- 
skupa Lobosa i kapituly katedralnej tarnowskiej 
X. prepozyt-infulat Dr Walczyński i |X. kanonik 
Dr Bąba; kanonik kapituły katedralnej lwowskiej 
x Dr een kapitula katedralna krakow- 
ska i proboszcz tutejszej parafii grecko-katolickiej 
św. Norberta X. kanonik Boba. Duchowieństwa 
w znacznej liczbie miejscowe i z całej dyecezyi 
zebrało się w presbiteryum tudzież nawach bo- 
cznych; u stopni wielkiego ołtarza stanęło semi- 
naryum dyecezyalne. 

Z rodziny księcia-biskupa Puzyny przybyli na 
uroczystość i znajdowali się w presbiteryum brat 
księcia-biskupa kniaź Julian Puzyna z Czarnoło- 
ziec i dwaj bratankowie jego pp. Tadeusz i Ro- 
man Puzynowie. 

Tuż przed wielkim ołtarzęm, w środku presbi- 
teryum na honorowych miejscach zasiedli: JE. p. 
minister oświaty Dr Madeyski i JE. p. namiestnik 
hr. Badeni. Dalej przybyły ze Lwowa wiceprezy- 
dent krajowej Rady szkolnej Dr Bobrzyński; przy- 
były z Wiednia sekretarz biura prezydyalnego 
ministerstwa oświecenia bar. Hauenschild; radca 
namiestnictwa p. Szabel i prof. Dr T. Pilat ze 
Lwowa. — Z wojskowości obecni: komendant 
korpusu JE. feldmarszałek porucznik baron Al- 
bori z szefem sztabu jeneralnego pułkownikiem 
Fautą; JE. komendant twierdzy fmp. bar. Wald- 
státten; JE. fmp. bar. Stankovics; jenerał-major 
Siglitz i jeneral-major Peche. Dalej w stallach za- 
jęli miejsca: prezydyum Akademii Umiejętności, 
mianowicie prezes hr. Stanisław Tarnowski i se- 
kretarz jeneralny prof, Dr Smolka, oraz rektor 


zrozumieją, iż przyjmując ciężar „pasterzowania 
i stając się, na wzór i wedle nauki Apostoła na- 


i prowadzić do Jezusa Chrystusa, masz również 
prawo żądać od owieczek Twoich wzajemnego zau- 


dadzą posłuchu fałszywym prorokom, choćby ci 
odzież i pozory głosicieli prawdy przyjmowali, je- 


Dlatego z chwilą objęcia rządów dyecezyi 
w obszernem piśmie do Was się zwróciłem. W niem 
przedstawiłem świętość waszych obowiązków wobec 
Boga, Kościoła i społeczeństwa; wskazałem drogę 
pracy, modlitwy i posłuszeństwa „wobec władzy 
duchownej, jako środek najpewniejszy, którym ten 
cel szczytny osięgnąć możecie. 

W tej uroczystej chwili, kiedy wkrótce macie 
mnie, jako następcy ów. Stanisława złożyć po raz 
pierwszy homagium i obedyencyę, nic mi innego nie 
pozostaje, jak przypomnieć, że wedle wyrażenia 
jednego z Ojców Kościoła, każdy z kapłanów, jako 
alter. Christus, obowiązany jest, chcąc spełnić 
swoje zadanie, przedewszystkiem, jak to ziarno 
ewangeliczne, obumrzeć światu, sobie i temu 
wszystkiemu, co go nęci'i odprowadza od służby 
Bożej, bo tylko wtedy praca nasza za błogosła- 
wieństwem Bożem przyniesie owoc stokrotny. 

Stan nasz wymaga doskonałego umartwenia sa- 
mego siebie; życie kapłana winno być pełne za- 
parcia siebie na każdy dzień, na każdą godzinę. 
Na to jesteśmy powołani, byśmy umarli sobie, 
swojej woli, chęciom i upodobaniom naszym, a 
byli na zawołanie i skinienie wszystkich, stając się 
wszystkiem dla wszystkich, aby wszystkich zba- 
wić i zjednoczyć z Chrystusem, jak to i X. infu- 
łat zaznaczył. Trudząc się i pracując bez wy- 
tchnienia, zbawimy może tylko nie wielu, a prze- 
cież, chociaż wiemy, że taki będzie skutek, 
dla osiągnięcia jego mamy obowiązek umrzeć 
samym sobie, wyjść z samych siebie, zrzec się 
prawa do samych siebie, wedle słów Apostoła 
Pawła: „Nie jesteście swoi, lecz Chrystusowi*. 

A teraz kończąc, na tej tylko ograniczę się 
uwadze, że wspólną pracą, modlitwą, poświęce- 
niem, zespoleni jednością i posłuszeństwem dla 
biskupa, a przez biskupa z Głową Kościoła, Ojcem 
gw., staniecie się silni i dzielni Bogu na chwałę, 
ludziom na pożytek doczesny i wieczny. 

Co daj Boże. Amen. 

Zaraz po tej wzniosłej przemowie, rozpoczęło 
duchowieństwo śpiewać Te Deum, a wtedy „Zy- 
gmunt“ odezwał się ponownie. Podczas śpiewania 
hymnu Ambrozyańskiego duchowieństwo składało 
tak zwaną obedyencyę czyli homagium swemu pa- 
sterzowi, polegającą na ucałowaniu ręki. Do tego 
aktu przystąpiła najprzód kapituła, a dalej reszta 
kleru w porządku hierarchicznym. Akt ten, z po- 
wodu wielkiej liczby duchowieństwa, trwał prze- 
szło pół godziny. 

Teraz przywdział książę-biskup pamiątkowy or: 
nat z czasów króla Stefana Batorego i rozpoczął 
odprawiać uroczystą sumę w asystencyi X. infu- 
łata Matzkego jako archidyakona; XX. kanoników 
Sobierajskiego i Wróbla, jako lewitów i X. By- 
strzonowskiego, jako dyakona, i duchowieństwa 
katedralnego. Chór katedralny Spiewat odpowie- 
dnie pieśni. Po Ewangelii, zamiast kazania, od- 
czytał X. kanelerz konsystorza i prałat Nowak 
list pasterski do wiernych dyecezyi, przez jej pa- 
sterza wystosowany, dźwięcznym i doniosłym gło- 
sem. ; List ten podajemy poniżej w dosłownem 
brzmieniu. 

Nastąpiła podniosła chwila. Areypasterz powstał 
z tronu i w całym majestacie swego dostojeństwa 
zwrócił się do wiernych dyecezyi. Oto jego słowa, 
które podniosą pewno ducha naszego społeczeń- 
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Obejmując z woli Ojca św. Najjaśniejszego Mo- 
narchy, a tak ufam z woli Pana Boga, prastarą 
Biskupią Stolicę Krakowską, uświęconą męczeń- 
ską krwią św. Stanisława i przykładami tylu po- 
przedników moich, że wspomnę błogosławionego 
Kadłubka, kardynała Oleśnickiego , kanclerza Ma- 
ciejowskiego — mężów wielkiej świętości, hartu 
i poświęcenia — jak i w Bogu spoczywającego 
Kardynała Albina, który pociągał tak wszystkich 
ku sobie wielką miłością i głęboką pobożnością, 
pilno mi odezwać się do Was, których stwórca 
powierzył mojej pieczy pasterskiej. Odzywam się 
zaś słowy, które codziennie od ołtarza słać będę 
do wszystkich moich dyecezyan (owieczek): „Pax 
vobis, Pokój Wam.* Bo zaiste niczego tak gorąco 
nie pragnę, jak tego, aby na Was wszystkich 
sprawdziły się słowa Chrystusa Pana: „Pokój zo- 
stawuję wam, pokój mój daję wam, nie jako da- 
wa świat, ja wam daję. (Św. Jan r. 14. w. 27). 

Bez tego pokojnu Bożego niemasz prawdziwego 
szczęścia ani w tem, ani w przyszłem życiu. Nie- 
masz go w tem życiu, bo chociażby kto posiadł 
skarby całego świata, opływał w rozkosze, do- 
stąpił wysokich zaszczytów, ale równocześnie uczu- 
wałby zgryzoty sumienia, to nazwaćby go nie 
można szczęśliwym, a przeciwnie, kto miałby su- 
mienie jak i serce spokojne, bo wolne od wazel- 
kiej winy, zgadzające się z rządami Opatrzności, 
ten i wśród utrapień jak i niedostatków, jakie go 
w życiu spotkać mogą — będzie się czuł szczęśli- 
wym — bo będzie pełen pokoju Bożego. 

Ktokolwiek pragnie posiąść pokój Boży na- 
przód w tem życiu, a następnie kiedyś w niebie, 
potrzeba, aby wiedział i pamiętał, że trojaki jest 
pokój, którego w ciągu życia szukać, do którego 
dążyć powinien, mianowicie pokój z Bogiem, po- 
kój z bliźnimi, pokój z samym sobą. Przede- 
wszystkiem potrzebny jest każdemu z nas pokój 
z Bogiem, bo Bóg Stwórca powinien być jako taki 
pierwszym w naszych myślach, słowach i spra- 
wach. Bóg zaś jest Panem naszym wszechwia- 
dnym, a my Jego sługami, od niego zależnymi, 


Franciszkanów, obok Magistratu, korowód z blisko 
dwustu pochodniami, urządzony przez członków Sto- 
arzyszenia katolickiej młodzieży rękodzielniczej „Pra- 
ea.“ Korowód, poprzedzony przez „Harmonię,* gra- 
melodye narodowe, udał się przed pałac biskupi. 
“Tu podążyła na górę deputacya „Pracy* i „Harmo- 
| mii,* pierwsza złożona z prezesa X. Tomasza Bukow- 
_ skiego, X. Teofila Flisa, seniora p. Lachowskiego, 
© wiceseniora p. Nittonia, druga złożona z prezesa prof. 
pra. H. Jordana, pp. Staszczyka i Ludwinskiego; 
_ obie deputacye złożyły Księciu-Biskupowi wyraz hołdu. 
Serdecznie za ten objaw podziękował Książę - Biskup 
i przyjął protektorat „Harmonii.* Tymczasem na dole 
spalono ognie rzymskie, wspaniale oświetlające fa- 
‘sade pałacu, a kilkotysięczny zastęp publiczności 
wznosił okrzyki na cześć Księcia-Biskupa. 

— JE. p. minister Madeyski odjechał wczoraj 
/ wieczorem z Krakowa do Wiednia, pożegnany na 
d dworcu przez księcia-biskupa Puzynę, p. wicepre- 
" sydenta Dra Bobrzyńskiego, hr. Stanisława Tarnow- 
skiego, rektora Browicza, prorektora prof. Dra Zolla, 
p. delegata Laskowskiego i dyrektora policyi Dra 
_ Korotkiewicza. 

U Również wczoraj wieczorem odjechał do Lwowa 
| JE. p. Namiestnik br. Badeni, pożegnany na dworcu 
q przez księcia-biskupa X. Puzynę i naczelników władz. 
Odjechał również do Przemyśla X. biskup Glazer, 

a w Krakowie pozostał jeszcze X. Arcybiskup Mo- 
rawski. í A 

— W pałacu biskupim składa księciu-biskupowi 

Puzynie w dalszym ciągu hold duchowieństwo dy- 
= ecezyalne zpoza Krakowa, przybywają mianowicie 
całe dekanaty pod przewodnictwem XX. dziekanów. 

Z okazyi wczorajszej uroczystości nadeszły setki 
depesz do pałacu biskupiego z życzeniami i wyrazami 
/ hołdu. Ze Lwowa nadesłały depesze katolickie insty- 
z. tucye; z prowincyi również nadesłały depesze różne 
__ instytucye, naczelnicy władz i znajomi ksigcia-biskupa. 
© — Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej Dr Mi- 
chal Bobrzyński przyjmować będzie interesantów 
© w gimnazyum III (Sobieskiego) po południu o godz. 3 
w kancelaryi dyrekcyi we środę i czwartek, tj. 20 
i 21 b. m. i 

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
© we środę dnia 20 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali 
= Śniadeckich Collegium novum posiedzenie zwyczajne, 
na którem wygłoszone zostaną następujące odczyty : 
1) prof. Bujwid: Badania nad błonicą, morfologia za- 

| razka, wytwarzanie toksyn i ich własności, wytwa- 
= rzanie surowicy przeciwbłoniczej (z demonstracyami ); 
2) Dr Raczyński: Rozpoznawanie błonicy kliniczno- 
R bakteryologiczne, różnica w jadowitości zarazka. | 
A — W sprawie projektu nowej preosta cywil- 
~ nej. W dniu 16 lutego br. odbyło się w sali radnej 
"RA krakowskiego Magistratu walne Zgromadzenie Izby 
E adwokackiej w Krakowie pod przewodnictwem pre- 
x ~ sydenta Dra Władysława Lisowskiego w Sprawie 
= projektu nowej procedury cywilnej austryackiej. Przed- 

_ miotem obrad były wnioski Wydziału Izby, dotyczące 
zmiany niektórych postanowień projektu procedury 
cywilnej. Mianowicie Wydział Izby, wychodząc z za- 
C łożenia, że zajęcie stanowiska w kwestyach zasadni- 
T czych wspomnianego projektu i krytyka wszystkich 
7 jego postanowień, byłoby ze względu na rozmiary 
i przedmiotu z wielkiemi połączone trudnościami, gdyż 

/ zdaniem Wydziału należałoby cały projekt jako taki 
gruntownie przerobić, gdy nadto skutek tej czyn- 
ności bardzo byłby wątpliwym wobec faktu, Ze 0- 
gólne zasady projektu w obecnem tegoż stadyum 
z trudnością dałyby się zmienić, postanowił objawić 
_ gdanie swoje przeważnie tylko co do tych poszcze- 
_ gólnych przepisów projektu procedury cywilnej, które 
- dotyczą wprost stanu adwokackiego. 

Po przedstawieniu w tym względzie wniosków Wy- 
działu przez referenta prof. Dra Józefa Rosenblatta, 
wiceprezydenta Izby, i po przeprowadzeniu wyczerpu- 
jącej dyskusyi, w której prócz referenta zabierali ko- 
lejno głos adwokaci Drzy Serafinski, Csesnak, We- 
drychowski, Retinger, prezydent Lisowski, Staniszew- 
ski, Schwarcenberg-Czerny, Styczeń, Peiper, Kastory, 
© Chajes, Reich, Eibenschtitz, Roman Jakubowski, Koy 

i Szaflarski, uchwaliła Izba wysyłać petycyę do obu 
lab Rady Państwa o zmianę postanowień projektu 
= nowej procedury cywilnej w tym kierunku, aby : 

I. Przymus stron zastępowania sig adwokatami roz- 
azerzonym został a) do wszystkich sporów ponad 
500 złr. w. a.; b) do wszystkich spraw wekslowych, 
które przekazać należy jak dotąd Trybunałom; c) do 
postępowania egzekucyjnego przed Trybunałami w tych 
sprawach, w których był przymus w postępowaniu 
apornem; d) do wszystkich egzekucyj na nierucho- 
mosciach; e) także do pierwszego terminu spornego 
przed przewodniczącym senatu w Trybunatach. 

Il. Uchylié §§ 532 i 549 projektu o karach na 
adwokatów z powodu swawolnego wnoszenia środków 
prawnych od orzeczeń sądowych i pozostawić to Ra- 
dom dyscyplinarnym Izb adwokackich. 

Ill. Rozszerzyć upoważnienie z pełnomocnictwa, U- 
dzielonego adwokatowi do sporu, także do prawa od- 
bioru spornej sumy ($ 31 projektu). 

IV. Oświadczyć sig za art. 12 i 13 ust. w prow. 
proc. cyw. tj. przeciw roszczeniu kompetencyi sądów 
polubownych giełdowych, a za ograniczeniem tejże 
tylko do członków giełdy względem interesów na 
giełdzie zawartych i żądać dopuszczenia zastępstwa 
adwokatów przed sądami giełdowymi. 

V. Uchylié przepis $ 111 co do stałej listy 83- 
dowych sekwestrów i w miejsce tego przyjąć posta- 
nowienie, że sędzia nie jest związany propozycyą 
stron co do osoby sekwestra, jednakowoż nie powi- 
nien bez ważnej przyczyny od niej odstąpić. 

VI. Uchylić $ 66 o prawie sądów orzekania o tem, 
czyli, stronie ubogiej należy dodać z urzędu adwo- 
kata i pozostawić nietknięte dotychczasowe prawo 
Izb adwokackich stanowienia w tym względzie. 

VII. Zmienić $ 29 ust. 2, stanowiący, iż osoby 
znane sędziemu, jako pisarze pokątni, nie mogą być 
dopuszczeni jako pełnomocnicy stron ani do rozprawy, 
ani do innych czynności procesowych, na postano- 
wienie ogólne, iż pisarze pokątni nie mają być 
w ogóle do rozpraw i czynności procesowych do- 
puszczeni. 

Po wyczerpaniu tym sposobem porządku dziennego 
posiedzenie zostało zamknięte przez prezydenta Izby, 
który podziękował zgromadzonym członkom za liezne 
praybycie i zainteresowanie sig przedmiotem rozpraw. 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa miłośników 
muzyki krakowskiej „Harmonia* odbędzie się dnia 
24 b. m. o godz. 3 po południu w sali Rady miasta. 
Porządek obrad: sprawozdanie z czynności wydziału 
za rok 1894, wnioski członków, wybór prezesa i 
wydziału. 

— Uroczyste poświęcenie fabryki zapałek pod 
firmą Szujski, ots i Spółka odbyło się vr 
botę dnia 16 b. m. .o godz. 11 przed południem. 
-Aktu poświęcenia dokonał X. kanonik Juliusz Droho- 
Jowski, Po ceremonii poświęcenia podejmowali wła- 
a fabryki śniadaniem liczne grono gości, między 
nat zauważyliśmy pp.: prezesa Rady powiatowej 

rakowskiej Alfreda Milieskiego, posła Dra Ferdy- 
manda Weigla, prof. Dra Bolesława Ulanowskiego, 
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CZAS s Wtorku 19 Lutego 1895. 


lajdy z Wichtów, a synowca 8. p. Zygmunta Anto- 
niego Helcla, znakomitego prawnika, historyka i pu- 
blicysty krakowskiego, % panną Janiną Lewandowską, 
córką Władysława i Oktawii z Gnatowskich, wła- 
ścicieli dóbr Chodorków w gub. podolskiej, a syno- 
wicą ks. prałata Jana Gnatowskiego, autora licznych 
rac z zakresu beletrystyki i publicystyki. 

— Nekrologia. Bolesław Koziołkiewicz, po- 
borea urzędu podatkowego w Krzeszowicach, prze- 
lat 47, zmarł w cą gz ger a= 17 

A eb odbedzie sig we ia 19 b. m. 
© ce, po południu. Nabożeństwo żałobne od- 
prawionem zostanie w kościele parafialnym w Krze- 
szowicach we środę dnia 20 b. m. o godz. 9 rano. 


nadradcę skarbowego Krumłowskiego, prezesa kasy 
chorych Loebensteina, bar. Lipowskiego, Wożniakow- 
skiego, Woynarowskiego, reprezentantów prasy 1 wielu 
innych. Podezas śniadania toastował redaktor Ekono- 
misty narodowego p- Bromowicz na rozwój przemy- 
słu krajowego, poseł Dr Weigel na cześć rodziny 
założyciela spółki Dra Szujskiego, dalej przemawiali : p 
prof. Dr Ulanowski, X. kanonik Drohojowski, współ- 
pracownik Czasu p. Struszkiewicz, wspólnik fabryki 
p. Moraczewski, naczelnik gminy Krowodrzy p. Zbroja, 
Dr Władysław Szujski i inni. Krakowska fabryka za- 
pałek na Krowodrzy, będąca od trzech lat w posia- 
daniu Dra Władysława Szujskiego, otrzymała na wy- 
stawie powszechnej we Lwowie medal srebrny i w tym 
krótkim przeciągu czasu podniosła się bardzo, bo 
z rocznego obrotu 10.000 złr. do przeszło 100.000 
złr. To spowodowało dotychezasowego właściciela do 
zawiązania spółki, do której przystąpili ludzie w kraju 
znani i szanowani, a która rozporządzając znacznym 
kapitałem, mogła budynki fabryczne gruntownie odno- 
wić, rozszerzyć i sprowadzić maszyny, mogące zape” 
wnić dobrą i tanią produkcyę. Nie wątpimy, że kraj 
zechce poprzeć zacne usiłowania początkującej spółki 
j przestanie sprowadzać liche zapałki z Czech i Wę- 
gier, mając na miejscu dobre własne wyroby. 

— Wyścigi na Ski. Wzgórza pomiędzy Zwierzyń- 
cem a Wolą Justowską zaroiły się w sobotę popołu- 
dniu od kilku tysięcy ciekawych, wojska i publicz- 
ności, którzy zgromadzili się w celu oglądania urzą- 
dzonych po raz pierwszy w naszem mieście przez 
komendanta 12 dywizyi piechoty, wyścigów na Ski. 
Ogromne śniegi, które ostatnimi dniami spadły i 
brak dostatecznego mrozu utrudniały tak dalece bieg, 
że wyścigowcy zamiast ślizgać się pe powierzchni, 
jak w piasku brodzić musieli. 

Bieg pierwszy 4000 kroków, do którego „stanęło 
32 najwytrwalszych ludzi, rozpoczął sig z uderze- 
niem godziny 2. Ruszywszy zwartym szeregiem Za- 
stęp biegnących, wyciągać Bię zaczął w podłużną 
linię. Prowadził z początku niebieski kolor 13 p. Ps 
na odległości 1000 kroków wyprzedził go czerwony 
20 p. p., który o 25 kroków przed innymi doszedł 
pierwszy do mety. W drugiem biegu 1000 kroków, 
pierwszą nagrodę wziął żołnierz 2 100 p. p. W trze- 
wim biegu z góry 2 przeszkodami, żołnierz 13 p. P. 
Nadzwyczaj interesującym był urywek z bitwy, kiedy 
zastęp walczących 2 okrzykiem „hurra“ zdobywał 
szańce ze śniegu usypane. 

Na końcu widzieliśmy rzecz całkiem nową a nie- 
zwyczajną, pomysł jednego porucznika, naszego TO- 
daka, który wielkie zainteresowanie obudził w sfe- 
rach wojskowych. Jest to patrol wojskowy w pełnym 
rynsztunku na Ski, którego komendant siedzi na ko- 
niu a żołnierze za pomocą bardzo prostego sposobu 
przytroczeni są jedni za drugiemi do tego konia. 
Pozwala to tymże bez żadnego zmęczenia odbywać 
dalekie marsze na równi z kawaleryą, używając do 
tego zaledwie jednego konia. Podczas wyścigów 
przygrywała muzyka wojskowa 100 p. p. 

— Pociągi kolejowe wczorajsze i dzisiejsze przy- 
były spóźnione 2 powodu zamieci śnieżnych. Dyrek- 
cya kolei państwowych w Krakowie donosi, że z po- 
wodu zasp śnieżnych został d. 17 bm. ruch całko- 
wity na szlakach Rawa Ruska-Sokal, Czerniowce- 
Suczawa, Hatna-Kimpolung i Dolina-Wygoda na czas 
nieograniczony zamknięty. 

— Świętokradztwo. Dowiadujemy się, że złodzieje, 
którzy w nocy z 4na5 bm. obrabowali kościół para- 
fialny w Oświęcimiu, a następnie splondrowali tam- 
tejszą synagogę i czytelnię, o czem w swoim czaBie 
donosilismy, zostali w tych dniach przez tamtejszą 
ekspozyturę dyrekcyi policyi ujęci. Są to dwaj Pru- 
sacy Ryszard Niemczyk i Karol Schweinoch, obaj 
z Rudy, okręg Zabrze na Szląsku pruskim, z profe- 
syi ślusarze. Pierwszy z nich miał odbyć niedawno 
w Prusiech 5-letnie ciężkie więzienie za podobną kra- 
dzież. W chwili aresztowania znaleziono przy nich 
wytrychy i inne do włamywania się potrzebne na- 
rzędzia złodziejskie, a nadto u każdego z nich ostro 
nabity rewolwer sześciostrzałowy. Kielichy kościelne 
przez nich skradzione znalazł w kilka dni po kra- 
dzieży jeden z tamtejszych obywateli ukryte w pia- 
sku nad rzeką Sola. 

— Ofiary zawodu. W piątek zmarł na tyfus plamisty 
Dr Ferdynand Cassina w 53 r. życia. Jako urzę- 
dnik sanitarny wysłany na inspekcyę do Stadnicy, 
w powiecie buczackim, wraz z eksponowanym na 
miejsce doktorandem Boehmem z Krakowa, zara- 
ził się i obaj w kilka dni po sobie umarli. Przed 
dwoma zaś tygodniami złożono do grobu zwłoki śp. 
Dra Antoniego Janiszewskiego, lekarza powia- 
towego w Kamionce strumiłowej, który nabawił Bię 
tyfusu plamistego w Majdanie starym i dwunastego 
dnia choroby umarł. Gazeta lwowska pisze: Na po- 
sterunku wobec skrytego wroga, który corocznie 
szerzy pomór między ludnością naszego kraju, jedno- 
cześnie pada trzech pracowników, którzy mieli śmia- 
1086 stanąć do walki z chorobą, [nie znającą litości 
dla ofiar swoich, chorobą, która w szeregach lekar- 
skich corocznie większe czyni szczerby, niż w woj- 
nie kula broni morderczej. Trzy życia zabrała naraz 
w Bile wieku, w zapale do pracy; trzy rodziny nie- 
dawno szczęśliwe ciężka pokrywa żałoba. Jeden mło- 
dy adept zawodu lekarskiego, który jeszcze nie miał 
czasu otrzymać stopnia akademickiego zginął na progu 
swej działalności, a obok niego padło dwóch wytra- 
wnych, zdolnych, energicznych pracowników, co nie- 
jednę już przebyli burzę i nieraz śmierci w Oczy za- 
gladali. 

Dr Cassina otrzymał stopień akademicki w roku 
1866, był asystentem Uniwersytetu w Krakowie, na- 
stępnie lekarzem powiatowym w Tarnobrzegu; w r. 
1872 powołany do biura sanitarnego Namiestnictwa, 
około 3 lat prowadził to biuro w zastępstwie cho- 
rego, póżniej zmarłego ówczesnego protomedyka. 
W r. 1875 mianowany członkiem kraj. Rady zdro- 
wia, w której aż do końca życia najgorliwiej praco- 
wat. W r. 1878 objął posadę lekarza powiatowego 
w Przemyślu, a w r. 1893 powołany został jako in- 
spektor sanitarny z powodu grasującej w kraju cho- 
lery, przyczem nader cenne zdobył zasługi w miej- 
scach najbardziej zagrożonych. W tym urzędowym 
charakterze wysłany został z powodu grasujacej epi- 
demii cholery i tyfusu, dla których doktorand Boehm 
był na miejscu z urzędu pozostawionym. Obaj padli 
ofiarą zawodu, podobnie jak i Dr Janiszewski. 

W sobotę o godz. 3 po południu odprowadzono 
zwłoki śp. Dra Cassiny na miejsce wiecznego spo- 
czynku. Za trumną tuż za rodziną postępował JE. p. 
Namiestnik Kazimierz hr. Badeni, oraz licznie ze- 
brani koledzy biurowi i zawodowi 8. p. Dra Cassiny, 
pragnąc w ten sposób oddać ostatnią cześć zasługom 


Telegramy własne „Czasu*. 


Rzeszów 18 stycznia. Poslem do Rady pań- 
stwa został wybrany jednomyślnie (60 głosami) 
hr. Andrzej Potocki. 

Arco 18 lutego. Arcyksiążę Albrecht zakoń- 
czył życie dzisiaj w południe. Do końca był prze- 
konany o bliskiem wyzdrowieniu. Do hrabiego 
Choteka, swojego dawnego adjutanta, powiedzial 
jeszeze dzisiaj rano: Das schlimmste wäre wohl 
nun überstanden. Rano zjadł śniadanie z apety- 
tem, rozmawiał z wielu osobami i kazał w słać 
telegram do Papieża z podziękowaniem za błogo- 
sławieństwo. Około godz. 10 wpadł w stan apa- 


Repertuar testru miejskiego 
w Krakowie. 


We wtorek 19 b. m.: Koncert Bandrowskiego. 

We środę 20 b. m.: Madame Sans-Géne, kome- 
dya w 4 aktach W. Sardou. 

We cawartek 21 b. m.: Harde dusze, sztuka w 5 
aktach podług powieści Orzeszkowej, ułożona na scenę 
przez Z. Sarneckiego. E 

W pigtek 22 b. m.: Intryga t miłość, tragedya 
w 5 aktach Fr. Schillera (przedstawienie popularne). 

W sobotę 23 b. m.: Dzisiejsi, komedya w 1 akcie 
M. Gawalewicza; Barkarola, obrazek dramatyczny 
w 1 akcie M. Gawalewicza; Na klęczkach, diamolet 
w 1 odsłonie J. Kościelskiego, oraz Consilium fa- 
cultatis, komedyjka w 1 akcie J. A. br. Fredry, syna. 


mh 


pruskiego. Inhalacye tlenowe wplyngly pomyślnie 
na subjektywny stan arcyksięcia. Sam chory uzna- 


zgromadzili się w zamku członkowie rodziny, bur- 
mistrz i starosta. Arcyksiążę był przez ostatnie 
chwile bezprzytomny. e 
Wieden 18 lutego. Wiener Ztg zarządziła 
osobne wydanie z telegramem o śmierci Arcyksię- 
cia Albrechta. Wszystkie dzienniki podnoszą Za- 
sługi zmarłego i ubolewają nad ogromną stratą, 
jaką przez jego śmieć poniosła monarchia. Presse 
twierdzi, że Arcyksiążę Albrecht przyczynił się 
wiele do utworzenia tréjprzymierza, Wszystkię 
bale u arcyksiążąt odwołane; również dzisiejszy 
bal stowarzyszenia „Concordia.* 


— Dnia 17 lutego przed ppłudniem śnieg, wie- 
czorem i w nocy pogoda; termometr od —9:0 spadł 
w nocy na —18'8 C. Barometr o stanie średnim ; 
o godz. 7 rano dnia 18 lutego wskazywał on 744:4 
mm., termometru —20'2 C. Wiatr północny. 

We wtorek dnia 19 b. m.; św. Konrada w. i 
Mansweta. 
||| WGRAC 


Ruch artystyczny i, umysłowy. 


Z Akademii Umiejętności w Krakowie. Dnia 21 
stycznia b. r. odbyło się posiedzenie Wydziału histo- 
ryczno-filozoficznego, na którem prof. Dr B. Ulanow- 
ski zdał sprawę z pracy Dra Alojzego Winiarza pt.: 
„O zwodzie zwyczajów prawnych mazowieckich ukła 
du Wawrzyńca z Prażmowa*. Po przyłączeniu Ma- 
zowsza do Korony Polskiej w r. 1526 i zatwierdze- 
niu przez Zygmunta I przywilejem piotrkowskim 
3 dnia 27 grudnia 1529 roku wszystkich statutów 
i przywilejów prawnych zwyczajów księztwa mazo- 
wieckiego, Mazowszanie prosili króla o pozwolenie 
zebrania i spisania swoich praw zwyczajowych i 
statutowych. Król zwołał w roku 1531 sejm księ- 
stwa mazowieckiego do Warszawy, który pod laską 
Wawrzyńca z Prażmowa, wojewody i wicesgerenta 
mazowieckiego zebrał i spisał statuta książąt 
mazowieckich i zwyczaje sądowe. Dzieło sejmu 
tego nie ukazało się drukiem, lecz zachowało się je- 
dynie w dwu współczesnych rękopisach, z których 
jeden znajduje się w metryce Koronnej w Warsza- 
wie, drugi zaś w księgozbiorze wilanowskim, gdyż 
główny redaktor tego dzieła Wawrzyniec z Prażmo- 
wa niebawem umarł. Szlachta mazowiecka wkrótce 
po jego śmierci prosiła króla, aby swodu tego nie 
zatwierdzał z powodu, że rzekomo nie był jeszcze 
dokładnie zrewidowany, zawierał przepisy wbrew 
woli. głosujących przez samego * azmowskiego Za- 
mieszczone, a nadto jeszcze był niekompletny, gdyż 
kilka seksternów miało się spalić w domu wikary- 
uszów w Warszawie, gdzie zwód cały przepisywano, & 
król zwołał powtórnie do Warszawy sejm w roku 
1536. Sejm ten odbył się pod laską Piotra Goryń- 
skiego, ówczesnego wojewody, a wicesgerenta ma- 
zowieckiego, zajął sig zrewidowaniem kondyfikacyi 
Wawrzyńca z Prażmowa. Król zwód ten poprawiony 
zatwierdził dekretem z d. 17 stycznia 1540 w Kra- 
kowie, poczem go drukiem ogłosił Hieronim Wietor 
w Krakowie w r. 1541. Wydanie Wietora przedru- 
kował Bandtkie w swojem „Ius Polonicum“. 

Z porównania obu zwodów okazuje się, iż zwód 
Prażmowskiego jest przedewszystkiem zeznaniem prawa 
zwyczajowego od dawna na Mazowszu obowiązującego, 
jakkolwiek zawiera też niektóre przepisy nowe, wy” 
wołane potrzebą czasu w którym powstał, Zwód Go- 
ryńskiego natomiast jest reformą zwodu Prażmow- 
skiego, której przewodnią myślą jest zapewnienie 
szlachcie większej niż dotąd przewagi nad stanem 
kmiecym, przywiązanie tego stanu Bilniej do roli i 
poddanie go pod jurysdykcyą patrymonialną pana 
w najszerszym zakresie. Prócz tego jednak jest zwód 
Goryńskiego reformą, noszącą na sobie cechę praw- 
dziwego postępu, szczególnie w zakresie prawa pro- 
cesowego, w którem zawiera nowe postanowienia za- 
pobiegające długotrwałej niepewności stosunków i 
uwalniajace postępowanie sądowe z więzów czezej 
formalistyki. Na posiedzeniu ściślejszem Wydział u- 
chwalił odesłać powyższą rozprawę Dr A. Winiarza 
do Komitetu redakcyjnego. 


Telegramy biura koresp. 


Arco 18 lutego. Arcyksiążę Albrecht zmarł 
dzisiaj o godzinie pierwszej po południu. 

Wiedeń 18 lutego. Przed trybunałem sędziów 
przysięgłych rozpoczął się dzisiaj proces przeciw 
Szapirze i jego pięciu wspólnikom, między który- 
mi znajduje się jedna kobieta. Szapira i wspól- 
nicy oskarżeni są o oszustwa usiłowane i speł- 
nione. Oskarżenie przedstawia, że szajka Szapiry 
wyłudzała pieniądze na zakupno rzekomo sfałszo- 
wanych, zwykle jednak tylko podartych austrya- 
ckich not państwowych i rosyjskich rubli. Wspól- 
nicy Szapiry zwabiali rozmaite osoby do Londynu, 
Rotterdamu, Berlina, Wrocławia lub jakiej miej- 
scowości pogranicznej, a po uiszczeniu ceny, po- 
zostawiali swoje ofiary bez środków do życia. 
Oskarżenie wylicza dziewięć wypadków spełnio- 
nego i dwanaście usiłowanego Oszustwa; nie są- 
dzi jednak, aby cyfra ta wyczerpywała wszystkie 
od lat wielu popełniane oszustwa. Oskarżeni wy- 
pierają się winy, a eo do korespondencyj złożo- 
nych w sądzie i udowadniających zawarcie inte- 
resów, składają sprzeczne zeznania. Proces potrwa 
tydzień. 

Lublana 18 lutego. Na sobotniem posiedzeniu 
uchwalił sejm preliminarz . budżetu krajowego. 
W sprawie reformy wyborczej przedłożyła więk- 
szość komisyi wyborczej projekt rozszerzenia pra- 
wa wyborczego na wszystkich płacących podatki, 
oraz na tych nieopodatkowanych, którzy ukończyli 
szkoły średnie lub uzyskali prawo do jednorocznej 
służby, jakoteż na robotników, zorganizowanych, 
w kasach chorych. Dalej postanawia projekt, aby 
nowych wyborców, z wyjątkiem robotników, któ- 
rzy mają tworzyć osobną grupę, wcielić w istnie- 
jące obecnie kurye oraz pomnożyć liczbę manda- 
tów z gmin wiejskich. — Baron Schwegel zaleca 
w imieniu mniejszości komisyi wyborczej równo- 
mierne rozszęrzenie prawa wyborczego, bez zmiany 
istniejących kuryi, tudzież utworzenie czwartej 
kuryi, któraby obejmowała nowych wyborców, 
oraz pewną grupę dawniejszych wyborców. Pro- 
jekt wnosi dalej, aby cały materyał przekazać 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem przedłożenia 
w odpowiedniej chwili Sejmowi sprawozdania, 
jaki wpływ wywrze na kraj reforma wyborcza. 
W dyskusyi wzięli udział: referent większości 
Dr Tavczar, referent mniejszości baron Schwegel, 
dalej pos. Klun, który bronił wniosków większo- 
ści, jakoteż pos. Hribar, który zwalczał oba pro 
jekty i przemawiał za powszechnem, równem i 
bezpośredniem prawem wyborczem. W głosowaniu 
odrzucił Sejm wniosek mniejszości i uchwalił pro- 
jekt większości. 

Ku uczezeniu 50-letniego jubilenszu rządów ce- 
sarza, uchwalił Sejm utworzenie 50 stypendyów 
po 50 złr. dla ubogich nieuleczalnie chorych, ja- 
koteż coroczny datek w sumie 500 złr. na dom 
sierot. — Następnie zamknięty został sejm wśród 
pełnych zapału okrzyków na cześć cesarza. 

Rzym 18 lutego. Papież przyjmował wczoraj 
w sali tronowej około 400 pielgrzymów z różnych 
dyecezyj prowincyi Wenecyi i Emilii. Pielgrzymi 
defilowali przed Papieżem, który do każdego Z 080- 
bna życzliwie przemawiał, skutkiem czego przy- 
jęcie trwało przeszło godzinę. Andyencya ta za- 
daje kłam wszystkim pogłoskom niepokojącym o 
złym stanie zdrowia Papieża. 

Paryż 18 lutego. Figaro donosi, że rząd fran- 
cuski otrzymał z zagranicy ostrzeżenie, doradza- 
jące obostrzenie zarządzeń dla bezpieczeństwa o- 
soby króla Aleksandra serbskiego w Biarritz. Je- 
den z wyższych urzędników ministerstwa spraw 
zagranicznych wyjechał do Biarritz. 

Bruksela 18 lutego. Etoile Belge wytłuma- 
cza powody objęcia państwa Kongo przez Belgię 
igpodnosi okoliczności, które spowodowały obie 
strony do skrócenia terminu oznaczonego w roku 
1890; są one przeważnie finansowej natury. Wpro- 
wadzenie czynniejszej organizacyi wewnętrznej, 
ekspedycya przeciw Arabom, opóźnienia w budo- 
wie kolei, postawiły rząd wobec alternatywy albo 
zaciągnięcia pożyczki, albo też zażądania natych- 
miastowej anneksyi. Rząd przychylił się do tej 
ostatniej ewentualności, z tem jednak zastrzeże- 
niem, że od kraju zależy ostateczne rozstrzygnię- 


— SS 


Dział ekonomiczny. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. W so- 
botę dnia 16 b. m. odbyło się 27 nadzwyczajne 
ogólne zebranie akcyonaryuszy Banku galicyjskie- 
go dla handlu i przemysłu pod przewodnictwem 
prezesa rady zawiadowczej hr. Andrzeja Zamoy- 
skiego, w obecności komisarza rządowego, sekre- 
tarza Namiestnictwa, hr. Starzeńskiego i notaryu- 
sza p. Stefana Muczkowskiego. Przewodniczący 
podał do wiadomości obecnych, że zarząd Banku 
w myśl przysługującego mu z mocy $ 7' statutu 
prawa, uchwalił na posiedzeniu w dniu 21 stycznia 
b. r. podwyższenie dotychczasowege kapitału akcyj- 
nego do sumy 2,000.000 złr. i przedstawił obe- 
enym do uchwalenia wniosek zarządu, dotyczący 
dalszego podwyższenia kapitału akcyjnego aż do 
wysokości 10 milionów złr., pozostawiając zarzą- 
dowi po uzyskaniu zatwierdzenia rządowego emi- 
towanie akcyj w miarę potrzeby częściowo lab 
w całości, stosownie do jego uznania. Wniosek 
ten został jednomyśnie uchwalony. 


zaś integralną częścią kraju. Rząd rozważył sta- 
rannie materyalne i moralne skutki zajęcia państwa 
Kongo, szczególnie z punktu widzenia międzyna- 
rodowego stanowiska Belgii. 

Petersburg 18 lutego. Wiadomość o zawar- 
ciu traktatu handlowego pomiędzy Rosyą a Japo- 


Wiedeń 18 lutego. (Teleg. biura korresp.). 
Stan Austro-węgierskiego Banku z dnia 15 lutego. 
Banknoty w obiegu 456.030,000 złr. (— 7.148,000 


zacnego lekarza, który padł ofiarą twardego obowiązku. | Za . : : : : 

EN s : „| Zapas kruszcowy . 311.433,000 — 991.000) |nią potwierdza się z wiarogodnych źródeł w głów- 
PE an as Sate de sadıny ; 125.828,000 A (14.421000 Nye ZAIE jest jednak uważana za przedwezes- 
dłości rozpieany na dzień 27 marca b. r. Ria en ” (— 1.256,000)|na, gdyż rokowania w tej sprawie trwają ciągle. 


Obustronne dobre chęci pozwalają przewidywać, 
że traktat będzie zawarty w myśl wiadomości, 
podanych już przez pisma. 

Waszyngton 18 lutego. Senat obradował 
onegdaj nad wypuszczeniem w obieg obligacyj 
Hill wyraził radość z powodu rezolucyi parlamentu 


— Ślub. W sobotę o g. 7 wieczorem, w kościele 
Panien Wizytek w Warszawie, pobłogosławiony zo- 
stał związek małżeński p. Antoniego Sternstein- 
Helcla, syna é. p. Józefa, właściciela dóbr Rzędo- 
wice w pow. miechowskim, oraz małżonki jego Ade- 


Obieg not państwowych — — 
(Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają 


różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego 
tygodnia. Prayp. Red.). w E 


wolnych od podatku 62.518,000 ,, ui 1.222,000) 


wał to z świadomością. Około 10 rano przybyli || 
książęta wirtemberscy Robert i Ulryk. Około 11 


cie kwestyi i że kolonia jest tylko zależną, nie} p 


na rzecz międzynarodowej konferencyi monetarnej. 
Woleott oświadczył, że prezydent Cleveland nie 
powiedział prawdy, mówiąc, że pragnie utrzymać 
równość pomiędzy złotem a srebrem. Cleveland i 
Rothschildowie nie zasługują na szacunek, gdyż 
chcieli oczernić kredyt amerykański. Wolcott 83- 
dzi, że wotum parlamentu niemieckiego Oznacza 
zmianę zdania na korzyść srebra. Hill odpowiada, 
że nie miał zamiaru bronić Rothschildéw. Prezy- 
denta Clevelanda krępują ustawy, a kongres od- 
mówił mu pomocy. Niepodobna w inny sposób 
cą bo tak znacznych sum, jakich obecnie po- 
trzeba. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w działe tym nie pochodzą od Redakoyi) 


| Foulard-Seide 60 kr. bis ff. 3:35 
per Meter — japanesische, chinesische, etc. 
- in den neuesten Dessins und Farben, sowie 
| schwarze, weisse und farbige Henneberg-Seide | 
von 35 kr. bis fl. 14°65 per Meter — glatt, , 
gestreift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 
| 240 versch. Qual. und 2000 versch. Qual. und 
2000 versch. Farben, Dessins ete.). Porto- 
und steuerfrei ins Haus. — Muster umgeh- 
_ end. Doppeltes. Briefporto nach der Schweiz. 
‘Seiden - Fabrik G. Henneberg (k. u. k. Hofl.) 
Zúrich. (64 2-17) 


A EO 


Hotel Bristol 


w Wiedniu |. Kárntnerring Nr 7. 
mag" Pierwszorzedny hotel E 


Elektryczne oświetlenie, restauracya. Naj- 
lepsza francuska i wiedeńska kuchnia. — 


Piwo staropilzeneckie. 
(10 22-27) 
(a ġġ 


B. adwokat przysięgły i obrońca sądowy w Kró- 
lestwie Polskiem, zmuszony okolicznościami do 
wychodżtwa z kraju, a obecnie zostający Z żoną 
i trojgiem małoletnich dziatek w pożałowania go- 
dnem położeniu i nędzy, prosi litościwe i szlache- 
tne osoby o jakąkolwiek zapomogę lub odpowie- 
dnią stałą pracę. Nędza sprawdzona przez Siostry 
Miłosierdzia. s 

Łaskawe datki lub ofiarowanie jakiej pracy dla 
proszącego przyjmuje Administracya „Czasu.* 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd 


Hotel Europejski. 


(we Lwowie — Plac Maryacki) 


mamy zaszezyt polecié go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 


niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
"Lwów 1 stycznia 1895. (75. 39+): 


Albert Szkowron i Spółka 


właściciele hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ci. począwszy. 
Lo 


Mieczystaw Szatkowski 


rzezbiarz 


przyjmuje wszelkie roboty rzeżbiarskie po bardzo 
przystępnych cenach. 


Ulica Dietlowska Nr 89 w Krakowie. 


A RÓ 


0 litość i materyalną pomoc! 


uprasza szlachetnych dobroczyńców wdowa z 8 
drobnych dzieci i matka staruszka po zmarłym 
nagle &. p. Stanisławie Wojnarskim, dyetaryuszu 
Magistratu, który pozostawił swoją rodzinę w naj- 
większej nędzy. 

Łaskawe datki dla tej nieszczęśliwej rodziny 
przyjmuje p. S. Dembiński w Bazarze krajowym 
w Krakowie przy ulicy św. Anny. i 


Suknie, Futra i Okrycia 
przyjmuje do roboty 


Aniela Stabrawowna 
w Bochni 
ulica Sw. Marka, L. 54. 
Polecając się łaskawym względom Szanownych Pań, 
aby raczyły zaszczycać mnie swem zaufaniem, ręczy za 
staranne i punktnalne wykończenie powierzonej mnie 
roboty. 


A SS 


Kurs krakowski. 
Krakow 18 lutego. 


laca żądają : 
Za 100 rubli sr. . 132 75 134 — 
Za 100 marek . 60 59 60 90 
20-frankówka . 9 80 9 90 


E ABN ENS TEESE 
BURSA TELEGRAFICZNE. 
Wieden 18 lutego. 2 g. 30 min. po południu. 


Sire ot. alr, at 
g $ papier. opod. . 102 10 lobank..... 183 75 
q » srebros 102 66 |Union........ 829 75 
ae 4%, złota . . . |125 4) | Bankverein ... . 161 50 
E 4%, koronowa |100 85 | Akoya Liinderbank.|288 9. 
Akoye ban. austr.-w.| 1100 » kol. Kar. Lud. (220 — 
„. kredytows . |414 25 „n n Iwowsko- 
um TO Taa aa N: kr — 
apoleony ..... 4 p „ «1107 12 
C SR 5 82 |Elbethal ..... .|278 26 
Marki ........| 6050 | Nordbghn . „| 8470 
4% Renta węg. kor. | 99 55 | Staatabahn 898 25 
cars allen 26 | Aloyo ¡tyicalo me: (Mle 
gy prem. wag. . . (16 nlowe . [241 — 
Losy tureckio ...| 78 30 Rutile... .|182 76 


Usposobicnia giełdy : stałe. 
Berliim 18 lutego. 


Banknoty austr.. . 164 96 | 4%, Listy likw. pols.| — -- 
Krótki Wieden ..|164 80 | Renta włoska ...| 89 75 
Banknoty ros... .1219 70 | Ako. austr. kred. . 961 84 
5%, Listy sast.pola. | — — | Ultimo Ruble .. .|219 50 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński. 


e ie | | CZAS z Wtorku 18 Lutego 1895. 


(annia pasyjne [PON vor, POW ROZNICHA] wy asked, 


Stowarzyszenie zarejest dy nie i subwencyonawane przez specyalista fryzyer damski, 
soli arejestrowane z ograni BEC 
rozmaitych autorów, W wielkim wy- pora y nezeh Ardelianiego 


NOW Y 


Brewarzik Tereyarsk 


ułożony przez 
O. L. K. 
(Ojea Leona Kapucyna) = 
powiększony, ulepszony i licznemi U] 
obrazkami upiększony 


ie i Wysoki Wydział krajowy we Lwowie e a 

i : enia przyjmuje Salon fryzyerski 

mahal posiada na sited ee poles ey przy placu end. (398-5-10) 
na żądan 


Wyroby powroznicze i sieciarskie 
KSIĘGARNIA KATOLICKA pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania wózków, chodniki 
Dr Wład. Miłkowskiego 


oraz wszelkie ozdobne wyroby 
w Krakowie. (433-) 


Za dusze $. p. 
JÓZEFA 


Hr. HUSSARZEWSKIEGO 


odprawione będą 

E jako w trzecią rocznicę zgonu, 

AWsze święte 
w kościele św. Barbary, 


R dnia 19go i 20go lutego b. r. 
| || o godz. 9 rano. 


Fortepian 


jest tanio do sprzedania pray ulicy Flo- 


na korytarze, sieci do polowania ryańskiej pod Nr. 49 (392-3-3) 
po r. 49. te 


rybołowstwa, 
szpagatowe« 


Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagraniczny 
. A : ów wymaga. Roboty wykonywane 
w ogóle uczyniło wszystko, czego postęp i udoskonalenie wyrob A x y 
bywają pod Re rae Bethe powrożnictwa przez Wysoki Wydział krajowy mianowanego. 
W myśl zarządzenia c. k. generalnej Dyrekcyi k 
pazdziernika 1893 r. L. 150100, spowodowanego podaniem nas 
ua korzyść P. T. naszych Odbiorców zniżenie rzewozoweg0 
przez Towarzystwo przesyłanych, a to w A: 
TOWARZYSTWO RRC SWE SKŁADY KOMISOWE: we Lwowie: Centralny 
B k w Przemyślu: B im. 
Basar E awntaysten handlowego + w Tarnowie: Handel Ant. 
Świderskiego, w Madziechowie: Bazar miejski. (214-2-) 
Zapewniajge o rzetelnej usłudze, polecamy wyroby Towarzystwa łaskawym względom. 


IA" Cenniki darmo i opłatnie. "RQ 


: (wydanie piąte) a 

świeżo wyszedł z druku | 

i jest do nabycia w Krakowie w klasztorze | | 
00. Kapucynów. 


ch, sprowadziło ulepszone maszyny, 


Z POWODU WYJAZDU 


jest mowy garnitur mebli 

salonowych z portyerami 

i firankami do sprzedania przy 

ul. Starowiślnej Nr. 1, IL piętro. 
(899-3-5) 


olei państwowej w Wiedniu z dnia 28g0 
zem, uzyskała podpisana Dyrekcya 
frachtu od towarów powrozniczych 


AO EEE ee ee 
p= Do nabycia w każdej księgarni. 


Zawięnie zapewnione 
przez nabożeństwo do Mary 


| w ee e CEZ czyli Devotus Mariae nunquam peribit, 


A dowody i przykłady tłom. z fi i 
ka, obe- y i przykłady tłom. z francuskiego 
Wykształcona panna, da a robo. przez autora „Anioła Eucharystyi.“ 
tami kobiecemi i krawiectwem, mogąch także 


f : Cena 40 cent., z przesyłką 43 t. 
: iec k d > yig cen 
objąć wychowanie 2 lub 3 osie , pana Er NAKEAD KSIEG ARNI 


- 1 marca stosownej posady. — 5 
en eo _| Spółki Wydawniczej Polskiej 


 stante Nowy Sącz. 
w Krakowie. (228 9-10) 


e 
Cate |. piętro (| zaraz 
składające się Z salonu, sali jadalnej, r en an ne 
5 pokon 2 przedpokoi, łazienki, spi- ogrodnika w powiecie Nowosandec- 
garni, kuchni z pukoikiem dla służby, | kim, gruntownie obznajomionego z produ- 
kowaniem kwiatów i warzyw. — Podania 
z wiarogodnemi odpisami świadectw przyj- 


pralni, z dażym i pięknie urządzonym 
j lipca lub wcześniej 
BE baa oe > muje Zarząd dóbr Nawojowa, poczta Nowy 
cz. — Podania nieuwzględnione zostaną 


‘do wynajęcia przy ul. Krupniczej 
pod Nr. 5. Wiadomość u właściciela.| bez odpowiedzi. (393-3-3) 
i 


(859-1-) 


Ceny tego Brewiarzyka: x 
1) Broszurowany pojedynczo brany 1 złr. © 
50 ct., biorącym naraz 50—100 egzem- 7 
plarzy po 1 złr. 5 et. P 
2) Oprawny w półskórek 1 złr. 90 ct., bio- | 
rącym naraz 100 egz. po 1 złr. 50 ct. 1 
3) Oprawny w szagryn, brzegi czerwone, 
2 złr. 50 ct., biorącym naraz 50—100 
egzempl. po 2 złr. 
4) Oprawny w szagryn, brzegi złocone, 
3 złr., biorscym naraz 50 egzempl. 
po 2 złr. 56 ct. 


Tray pokoje 


z kuchnią na II. piętrze, w domu Nr. 10 
przy ulicy Sławkowskiej, są każdego 
czasu do wynajęcia. (402-2-3) 


Poszukuje Się 


większego majątku w Galioyi do | 
nabycia. Zgłoszenia przyjmuje R. Z. | 
poste restante Lwów. (389-4-10) 


DOM NOW peony 


z ogrodem, przed trzema laty zbudowany 
trwale i pięknie, a zarazem urządzony . 
wewnątrz elegancko, położony na przed- 
mieściu w ładnej okolicy miasta, 7 minut 
od Rynku odległy, a obejmujący na I: i 
II. piętrze po 4 pokoje, kuchnię, przed- 
pokój itd.; na parterze 3 pokoje, kuchnię, 
przedpokój itd., jest do sprzedania lub do 
zamiany na grunt budowl. Kwota potrzebna 


FRANCISZEK NADER 


KONSTRUKTOR MŁYNÓW 
we Lwowie, ul. Zyblikiewicza 3, 


sporządza projekta, plany i techniczne obliczenia 
dla młynów i tartaków, wykonywa budowę tychże 


, Dyrekcya: 
Marceli Swiechowski. X. Leon Pastor. 


in czyli nauka o powstawaniu | Fabryka cukrów i 
Embr yologia calowieka, zawierająca cie | poleca NOWOŚCI: F rou Frou I Bomby zakładów, jakoteż browarów, gorzelni i t. p., do- 
kawe objaśnienia i cenne rady dla dorosłych. | Marechal Royal, pół kilo złr. 1-20, (324-8) E maszynowych ed do nich. 


Poleca ksiegarnia Altenberga we Lwowie, A Zastenutesch brykiikraj 5 Ą 
Cena 50 et. Recepis 15 ct. 086410) | A. Nowiński, ul. Bracka 1. 5. |  Bliższych wyjaśnień rysunków i kosztorysów 


udziela bezpłatnie. (246-5-5) 


.. U IW HB HE IW Hs „Niebieskie Olbrzymy.“ 


: , Zarzad dóbr Sepnica, p. 
Patent pat ea ca 1. 1046. D ebi ca, ma do sprze dania na I 


(Za nadesłaniem złr. 3:90 dostarcza sig takową do każdej stacyi pocztowej snę 200 me. ziemniaków „Niebieskie 
opłaconą). (2981-20-30) | Olbrzymy“ po cenie 2 złr. z odstawą do 


Ten aparat czyści bieliznę w najkrótszym czasie. lekko, stacyi kolei Dębica. (373-5-6) 
w sposób zupełnie tejże nieszkodzący, o czem naocznie się | 
| 
| 
| 


NAJWIEKSZY SKLAD 
maszym do szycia 


Senzacyjny najnowszy wynalazek! 
Pieta i na ts do B EEMNI AKIE 


Kto się chce żenić! 
-Mieszczanin czy szlachcic, który chce się ożenić 
` odpowiednio do swego stanowiska i do swoich 
. stosunków — powinien zażądać projektów 
- małżeństw, z pisemną wskazówką do zawar-] ` 
, cia znajomości, od: Mariage Company, 
 Mudapeszt, za nadestaniem 30 ct. w markach 
. listowych. (W zamkniętej kopercie). (406-1-) 
if 
| r 
_ ARBENZA słynne w świecie 
; brzytwy 
ze stałemi i ruchomemi 
| ostrzami. — Najlepszy 
: poręczony gatunek! 


i 
$ 


(wyłącznie syst. Singera) konać można przy publicznych pramach próbnych, które się od- 


bywają 3 razy w tygodniu, a mianowicie: w poniedziałki, środy 
i soboty od godz. 10—12 przed południem, w składzie maszyn 
i przyborów technicznych F. Lorda w Krakowie, ulica 
Grodzka L. 43, gdzie się też znajduje główny skład tych maszyn. 


w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (152-117-) 


Na aty od 28 złr. wyżej, 
bli o 10%, talal, 


Adolfo Pries y Ca. Malaga 


(firma założona 1770 roku) 


ee 
> GARANTIRT 


Pod każdym względem c polecają swoje jako lecznicze wina renomowane 


jlepsze dotychczas brzytwy. Niezliczone świa- GR RER + gf SPS A F l 

| agi m Ema e gatunki południowych win valentin, ou a WW. pre rose 

F hwal ich dzielności golenia, ich silnem AA E - . . . . q 4 = x 
Bez agodnem cigeiu i zadowoleniu każdego PiS 252222228; ||| Malaga, Madeira, wino Port (białe i czerwone), Sherry, Wina | Kraków. (3645-5) 

| ego. Do nabycia we wszystkich więk- % SE 233 E . os u MH 

dw erälach tego dzisłu i hartownie ae AE S JAE 2855 PE Lacrimae Christi. (2 10-10) ee Węgierskie I 

bryki Ad. Arbenz, Lausanne (w Szwajca- 5 = 3 ŻE RE Ess 3 Po oryginalnych cenach do nabycia u p. M. Brzostowskiego , handel win przy ulicy na bu & en ecz A 4 

. ryi) i Jougne (Doubs). (452-1-52) qn 3 a a E É 223% : Szewskiej, apt. Ludwika Rosenberga, apteka pod Murzynem w Krakowie. ln ren: i 5 j 

; A oC a f ¿nie własnych Winnie, ij L. 574 352.8 i 

. Bardzo znaczna niemiecka fabryka wyrobów m >- RISE SĘ które jak wogóle w He- I . 574, DRZE (852-328). 
. trykotowych (szczególność: spodnie ubranie we- wot 58 2 a.p gyalyi przed 4 latami ‘li W celu $przeda P drzewo= a 
‚die systemu prot Dra Jägers) — poszuknje e wo Roses produkować przestały. jill p azy be 
ceda pierwszorzędnemi poleceniami zao- | Y . Ly “o, B ERE gfeh ; Wmniversal ES Bodeg za rer LER i Sant D ina sany 8 
be ES : Ly. ey A ame ESE w Wiedniu, w Berlinie, wS.A.Ujhely nową kul- $ u ia SKIE oka W a rę 19 
¡O zastepcy Y, e, 9) EA BA SER R bezpośredni dowóz! ZY pierwsze żródło sprowadzania! | turą szczepione lataro: gminy kat. Radwańce, powiecie Sokal. 
PARE a e, “o, O, to ZE 28 Al poleca za poręczeniem czystości i prawdziw. swoje wyborne, stare, odleżałe ŚORY, RE skim położonym — mianowicie: 1885 

| OO a raue rg e KOC LA to ESP hiszpanskie i portugalskie stare za] asy oddaję po sztuk dębów i 2024 sztuk sosen — 

' Austryi, pod korzystnemi warunkami. — Tylko 2, e 4 G e E E WIN A DL A CHORYCH I N A SNI AD ANI A: | cenach ie prakty- odbedzie sie W Magistracie miasta So- ` 


| kompetujący, obeznani z tym działem i core 
i- 


kala w dniu 28 lutego 1895 r. 


E Malage, Madeire, Sherry, wino Port (czerwone i biale), Lacrimae 


y9Aıoyy eIp RUIĄ 94819 


Prawdziwe Wina Tokajskie. 


! Aa DY dd aa popa pod 

E terami B. 2 o eS a A te W | Christi i Marsala. W odzinach urz dow: ch Aż ubli- 

db El = » RCW + A : Sprzedają w *, i a butelkach po oryginalnych cenach pp. Maurycy RA Bcytacyd wi tonite 

l i zr 2 KRACH 4 Al Weindling, handel win; Jan Mika, handel win i łakoci; J. Kosza nast. A. Frass, A l re 

WYBORNE SZYNKI 3 E OA | |handel win i łakoci w Krakowie. (137-71-10) i Cenę wywołania ustanawia Się na 

p = S KAC : e 137,930 złr. w. a. czyli 75,860 koron, 
en aa ee l y Lat = > S > W o | MAGAZYN WIN I HERBAT od której in plus licytować się będzie — 

| olrwib = pęckereich pork 120 gel ZB a zaje | Juliusza Grosse go]; oa której 10%, każdy do licytacyi 

Wizna zwijana po 75 ct, kiełbasa, kiszka 2 a > + E w Krakowie, Rynek 34, Pałac Spiski.  |przystępujący jako wadyum złożyć 

Seeger Bernas putter ORO winien. an 2 


_ pasztetowa i salceson po 70 ct, Słonina 
po 55 ct., wyborny bulion z drobiu i dzi- 
 czyzny od 3—5 złr., wszystko za 1 klgr.; 
również wszelkiego rodzaju ciast dostar- 
/ cza na zamówienia Zarząd dworu Putia- 
_ tyoze, poczta Sądowa Wisznia. (315-4-6) 


y 


Najtańsze i najlepsze oparkanienia 


z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów 
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smolowanych 
drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Andrieu’s Söhne, 

Bruck a. d. Mur, Steiermark. _ 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco- 
wnia żelaza i druciarnia, fabryka sztyftów drneia- 

nych i nitów. (273-12-50) 


Warunki licytacyi mogą być 8 dni 
przed terminem licytacyjnym i w dniu * 
lieytacyi w biurze Sekretarza Magi- 
stratu przejrzane. 
Magistrat król. wol. miasta Sokal, =~ 

dnia 10 lutego 1895 r. A 


Wysoczański. 


Dla starszych i młodszych 


MEZCZYZN! 


W PARYŻU Najlepiej zastępują 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swe- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu- 
ty ną częściach ciała po 
włosami 1 wszelkie słabości na- 
skórne; wstrzymuje natychmiast 
padanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa na JA - 
wmaserr zunse  FOSt włosów. (42 42-52) 
Słoik 2%, trank. we Francyi w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULEN, 30, ulica Louis de-Grand. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza Wie- 
wiórskiego, Ruckera i Lachowicza, — w Krako- 
wie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, 
Wiszniewskiego i Hellera. 


MAŚC MKOM MOULIN 


Y 


Leśnictwo Zassów 
_ IPOD CZARNĄ 
. È(op. Zassów, st. kolei i tel. Czarna), 


rozsyła za pobraniem pocztą lub koleją miżej 
f podane nasiona. Cena za 1 funt — 50 


| disgros 
 Jodła 65% — 45 cnt., modrzew 50%, — 75 cnt., 
| sosna zwyczajna 80%, — złr. 2:10, sosna czarna 
(70%, — 150, świerk 804, — 76, akacya 35, buk 
80, brzoza 25, głóg na żywopł. 20, grab 25, ja- 
‚rzgb 25, jawor 25, jasion 20, klon 25, olcha czer- 
| wona 35, orzech czarny ameryk. 40, róża dzika 
50, wiąz 40, żarnowiec 45, lilak = bez turecki 
i w 3 kolorach za dekagram 20 ct. : 
Szczególowy cennik drzew lesnych, ogrodo- 
wych, krzewów i roślin pnących na żądanie od- 
wrótną pocztą. (338-7-10) 


HANDEL WIN pod firma 
E. Golubovich 


w Sussak pod Fiume, 


poleca Szanownej Publiczności swojo zmako- 
mite wina istryańskie i dalmatyńskie 
czerwone 1 białe — prawdziwy naturalny 
produkt — z uznanych i najlepszych miejse 7 
produkcyjnych powyższych krajów. — Wysyłka: * 
w większych partyach, tudzież w ilości od 30. 
litrów wzwyż. 

Wysyłka za zaliczką z opłatną odstawą na © 
dworzec kolei Fiume. — Próbki win wyayia na 
żądanie. ' (221-9-20) 


XXXII. międzynarodowy targ machin. 


Wrocławskie Towarzystwo gospodarczo-rolnicze urządza znów po trzydziesto jeden letnich 
korzystnych wynika. h, mianowicie 


14, 15, 16 i 17 czerwca 1895 r. 


w Wrocławiu wystawę i targ machin 
oraz sprzętów gospodarczych, leśniczych 
i domowych. 


Programów i wszelkich żądanych wyjaśnień udziela Biuro targu machin w Wrocławiu, 
Matthiaspiatz Nr. 6; do niego, na ręce jeneralnego sekretarza Abra Mutzleba, należy adresowaé 


0 p ć 
Beene pam EA Smieró SZCZUrom 
Spóźnione zgłoszenia nie będą uwzględniote. 68 2 3) $ 
Wroctaw, w styczniu 1895 r. 2 ( i i 
r ree wyrób Feliksa Immischa w Delitsch) 
Zarząd wroclauskiego Towarzystwa gospodarczo-rolniczego. jest najlepszym środkiem do szybkiego i pewnegó 
wytępienia szczurów i myszy. Nieszkodliwy dia 
ludzi i zwierząt domowych. Do nabycia w pacz- 
kach po 30 ct. i 60 et, w aptekach w Krakowie 
„pod złotą głową“ gł. rynek 1. 18, „pod Murzy- 
nem“ na Kazmierzu l. 28, „pod białym orłem* 


gł rynek, w apt. J. Skakalskiego w. Podgórzu 
i w aptece J. Rohma w Jarosławiu. (2379-20) 


stępstw złych skutków. © (25 8-16) 
Cena Nr. I. na świeżo powstałe cierpienia 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 


balsam brzozowy. 


Już sam sok roślin- 
hae ny płynący z brzo- 
/ SA zy, jeżeli w pniuwy- 
świdrowano aziurke 
znany jest od nie- 
pamiętnych czasów 
jako najznekomitszy 
śrudek piękności; je- 
żeli jednak ten sok 
wedle przepisu wyna- 
lazcy przyrządzony 
2 ; zostanie w drodze che- 
micznej jako balsam, w takim razie zyska 
dopiero prawie cudowny skutek. 
_ Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub 
inne miejsce skóry tym balsamem, to już 
nazajutrz rano odpadają prawie 
rei Tupieże ze skóry, któ. 
ra staje się przezto lśni 
i delikatną. OSA 
Balsam ten wygasa powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny % ospy i nadaje mło- 
dociang barwę twarzy ; cerze nadaje białość, 
delikatzość i świerzość, usuwa w najkrót- 
szym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, Stłuszezenia i wszelkie 
inne nieczystości cery. Cena słoika z opi- 
sem użycia 1 zła. 50 ct. Dr. Lengiela 
mydło benzoesowe ; najlagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, u- 
myślnie przyrządzone po 60 ct. (35-49-) 
Do nabycia wkażdej większej aptece, mia- 


Skład w Krakowie w apt. E. Hellera. 
mn 


cent. Benedykt Hertl, w aściciel 


80 
dóbr, zamek Gelitsch przy Gonobitz w Styryi. 


| Chmielowe 


plantacye druciane, dające zna- 
cznie piękniejszy produkt i daleko 
większy plon, można zadziwiająco 
tanio urządzić zapomocą drucianych 
‚krzyzow (patent A. Hüttl, Saaz), 
. które wy- ©) o taniej niz tyki. Takie 
padają o ~ (0 plantacye zastosować 
można w każdym ogrodzie; 60 sztuk na 
I chmiel bez tyk kosztuje 
‚Nr. IL złr. 420 na pola, 8—11 tok. wys. 
„MIL. „ 450 „ogrody,10—12 , „ 
na miejcu w Zateczu w Czechach, za 
zaliczką. — Zadatek 25'/,. — Wyjaśnienia 
RA i prospekta darmo. 
i Główny skład dla Ga- 
Meyi mają Fialla i Heller 


UNIWERSALNE 
drylowniki 


na niziny i górzyste położenia, które cz 
pod górę, czy z góry na dół, jak na nizi- 
nach, również wdłuż spadzistościach zu- 
pełnie zarówno wysiewają, które są mocno. 
sporządzone, a przytem mimo tego mało 
siły pociągowej potrzebują, przy najwięk- 
szem zaoszczędzeniu nasienia zarówno roz- 
sypują nasienie i zarówno głęboko w zie- 
mię wrzucają — dostarczają w najlepszym | 


In allen Buchhandlungen fl. 1:50 = M. 2:50 vierteljährlich. 
Hllustrirtes Mode. und Familienblatt 


Skutki nadużyć niszczących 


zdrowie, jak pewno 1 trwa- 
le nsunąć, poucza jedynie w licznych 
wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana: 


Dra Retau’a 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 zr. 
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 


W:iesea Monn 


gatunku 
swych cierpień, a za użyciem kurayi Umrath & Comp., 3 | 
w książce tej zaleconej — muy etn ea 7 a gy 
itp oczy ip hito y kopor fabryka machin gospodarczo-rolniczych 
EV i 
R. F. Bier w. Lipsku Yerlags-Maga- w Pr adze-Bubna. i 
sin Leipzig, Neumarkt 34. Składy w Bernie, Budapeszcie, Lwowie. 


bycia w księgarni 
z paz czę rad de (1985-20-) Eliustrowane cenniki darmo 


nowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; w Krakowie 
u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Goli- 
chowskiego nast. Mahl apt., Schmiedt & 
Fontin droguerya; w Tarnopolu u Marcyana 


Jáhrl.: 24 Hefte, 48 color. Modebilder, 12 Schnittmusterbogen. 


Krzyżanowskiego; W Tarnowie u Maurycego 
Schnitte nach Mass gratis. 


Adlera, J. Niesiotowskiego; W Bielsku u 


Alfreda Blumenthala i w arogueryi A. Haas, 


we Lwowie. (403-2 10) | E SEA == ¡EE EEE LEELA ee ze i optatnie. _ (2172-3) 
Cacionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Bządca Drukarni Józef Łakociński, 


ef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, hotel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca: G2 "pique 48 cc. do wists gry asten Cira T 06 
ONEA \ 3 ‘ee fh ) ; U : pig dob NEO Sve EE EC MA 


¡IEA RÓ b i PUE COSA 


dE 


